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D rukiem  i nakładem  D rukarni Nadw ornej W . D eckera i Sp ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

P o z n a ń ,  dn.  18.  Grudnia .  — Na posiedzeniu dzisiajszem sądu  p r z y ­
sięgłych został tu obźałow.  Kro towsk i  jednogłośnie  za niewinnego uznany.  
S p r a w a  ta rospoczęła  się w piątek zrana i t rwa ła  przez sobotę ,  poniedz ia ­
łek i wto rek  w sesyach p o d w ó jnych  przed i popo łudn iowych .

K r ó l e s t w o  po l ski e .
W a r s z  a w a ,  d. 10 .  Grudnia .  — Donoszą  z Ki jowa ,  i ź w wykonan iu  

bull i jego świątobl iwości  ojca ś w i ę t . , c o d o  ustanowienia  nowe j  dyecezyi  
r z y m s k o - k a t o l i c k i e j ,  i w s k u t e k  spor ządzonego  w tym przedmiocie  aktu 
przez biskupa Hołow iusk i ego ,  guberni a  Kijowska od dn.  13 .  Wrześn .  (v . s . )  
uważa  się j ako wcielona do Łucko -Zytomiers ki ej  dyecezyi ;  a zarząd dyece-  
zalny,  na zasadzie na jwyższego uk a z u ,  zapadłego na dn.  2 0 .  Listop.  ( v . s . )  
r .  Z . ,  rozciąga s w o j ą  w ł a d z ę  i d o  guberni i  Kijowskiej.

Piszą z Nieroirowa (guberni i  podolsk ie j ) :  Obywa tel  tejże guberni i  hrab.  
Bolesław P o t o c k i ,  szambelan d w o r u ,  już  zaszczytnie znany  z zakładów 
w yc howan i a  i użyteczności  publ i cznej ,  które  u t w o r z y ł  w j ednym ze sw ych  
ma ją tków,  miasteczku Niemirowic;  ostatniemi czasy w dobrach swoich Ko-  
wal ów ce  (powieci e  Bracławskiui) ,  us tanowi!  dw a  no w e  zakłady d o b r o c z y n ­
n e ,  z k tó rych  j ednym jes t  szpi tal dla 2 4  niedostatnich i niedołężnych w ł o ­
ści an,  a drug im doin wychowan i a  dla 5 0  s ierot  włościańskich płci obojej .  
Szp i t a l ,  przez dogodność obszernego lokalu,  wewnę t r zne  urządzenie  i t r o ­
sk l iwy do z ó r ,  k tó r y  tam odbierają  umieszczeni ,  doskonale  pod wszelkicmi 
względami odpowi ada zamiarom założyciela.  Dom si erot ,  nazwany Domem 
M a r y i ,  od imienia córki  hr .  Pot ockiego,  zasługnje na szczególną wzmiankę.  
Po ło ż o n y  wśród  rozległego,  pięknego o g r o d u ,  zajmuje on gmach wspania­
ł y  niegdyś rezydencyę pańską ,  o d now iony  i zas tosowany do obecnego prze ­
znaczenia  swego.  T a m  wszys tko jes t  obmyślone  z pieczołowitością p r a w ­
dziwie o jcowską ku poży tkowi  f i zycznemu i moralnemu dzieci ,  bez w y p r o ­
wadzenia  ich wszakże z z akresu ,  w  kt ór ym ich opatr zność  przez urodzenie  
postawiła .  S p rzę t y  są bardzo p ro s t e ,  pokoje  ozdobne rys unkami  i malowi ­
d ł a m i ,  zawieraj ącemi zawsze naukę rel igi jną i moralną.  Ins ty tu t  ma ka- 
pl icę,  której  kapłan jes t  zarazem nauczycielem s i e ro t ,  dając iin lekcye reli- 
gi i ,  czy ta nia ,  pisania i począ tków  aryt metyki .  Uczenie robót  ręcznych po- 
wierzone  j e s t  o sobom,  s tarannie  ku temu wybranym.  W  dniu 2 2 .  Lipca 
r.  b . , w święto cesarzewiczownej  Maryi  Alex androwny .  odbyło się za naj- 
wyźszem zezwoleniem, otwarcie  szpi talu i domu sierot,  w obecności licznego 
zgromadzenia  znakomi tych  o sób ,  zaproszonych przez założyciela.  Najp rzc-  
wielebniejszy biskup Podolski  i Bracławski  pobłogosławił  oba zakłady i p o ­
święci ł  w imie świętej  Maryi  Magdal eny,  kaplicę domu si e ro t ,  oraz o d p ra ­
wił  w  niej p ier wszą s łużbę Bożą.  W s p a n i a ł a  uczta zakończyła  ten obrzęd,  
k tó r y  na w e t  z  dalekich s t ron ściągnął  wielką liczbę widzów wszelkiego stanu.

F r a n c y  a
P a r y ż ,  dn.  l 5 .  G rudn ia .  — Przed kilku dniami zapytało ki lku d a ­

w n y c h  d e p u tow anych  Guizota ,  przeciw któr emu podpisal i po rewolucyi  lu­
towej  akt  oskarżen ia ,  jakie  zaszły zmiany we Francyi  po jego ucieczce? 
Ż a dne ,  odpowiedzi a ł  ostatni  minis ter  Ludwi ka  Fi l ipa,  z wyją tk iem d y n a -  
s t yi  w y g n a n e j ,  tylko j edna  nienawiść s t ronni ct w w’zrosia i upór .  Dobra  
uwaga  byłego min is t r a ,  nienawiść i u p ó r  powiększy ł y  się i wzrastają  coraz 
bardziej .  Posiedzenia  zgromadzenia  na rodowego  przechodzą w n o w y  pe ­
r iod rewolucyi .  Na większość woła wciąż mniejszość:  jezuici,  missionarze,  
czy niewidzicie coraz bardziej  rostwierającej  się pod waszemi nogami prze ­
paści ,  k iedy waszemi uchwałami pr zywracac ie  przeszłość.  Dziś większość 
wcale ni eobr aduj e ,  nie chce s łuchać p o w o d ó w ,  głosuje  tylko na komendę,  
i pędzi  w tę s t ronę ,  gdzie j ą  unosi  nienawiść ku rzeczypospol i tej .  T r u ­
dno powiedzieć w tej chwil i ,  gdzie s taniemy,  ale nie ulega żadnej  w ą t p l i ­
wośc i ,  i e  doszl iśmy do nowe j  epoki.  Większość  odrzuci ła  wniosek 
o wsparcie  s towar zyszeń  robo tni ków,  które  zasługują na powszechny  sza­
cunek dobrych  obyw a te l i ,  większość odmawia braterskiego ws parc i a ,  n a to ­
miast  z  dzi wnem upodobaniem p rz y j m u j e  wniosek,  o zakazanie  robó t  w  dni

świąteczne.  Któż atoli da chleb powszedni  dzieciom, kiedy ich rodzicom 
zakazują  pracować odwrotn i  wolter ianie  w chwil i  nadarzającej  im sie do 
robot y.  P r a w o  zgromadzania  się i wolność pras sy  prawie zniesione,  ści- 
gają  pa r io tów przekraczających przepisy ant ikons ty tucy jne  po l i cyi ,  s t ary 
systemat  szpiegowania zap rowadzono.  Carl ier  n o w y  prefekt  pol icyi  n a p r o ­
wadza swoich zbi rów i psy legawe na t rop patr iotów i czys tych  republ ika­
nów, nasyła  ich rodzinom, które  z pogardą ich wyrzuc a ją ,  a n o w y  minis ter  
wo jny  d ’Hau tpou l  t w o r z y  z . ż a n d a rm ó w  cenzorów,  denuneyau tów i zd ra j ­
ców nawe t  publ icznych u r z ę d n i k ó w ?  S p r a w ę  tę wy to czono  na zgromadze ­
niu n a r o d o w e m ,  a większość ani s łuchać niechce nagany min i s t r a ,  k t ó r y  
honor  na rodu  i armii tak oczywiście  plami. W e  Francyi  atoli nigdy bez­
karnie nienatrząsano się z ws tydu  i to na pochwałę  ludu francuskiego p o ­
wiedzieć można,  że prędzej zniesie ucisk materyal ny ,  niż obelgę zadaną m o ­
ralnej godności .  Monarchie ,  cesars twa u p ad ły  pod w p ł y w e m  nowego  d u ­
cha i z woli ludu.  Czyl iz sądzą  w ysoko  postawieni  komedyanc i ,  żc iin się 
uda gra fa ł szywa  i d rwien ia ,  że rzeczypospoli te j .  P różna  nadziej a ,  p r ę ­
dzej czy później  dosięgnie ich kara zasłużona.

Położenie  i zbieranie wojsk po całych Niemczech za jmu ją prassę f r a n ­
cuską.  Nikt  n iewierzy,  aby  miało przy j ść  do walki  pomiędzy Prussami  
i A us t ryą ,  uważa ją  owszem r uchy  wojska w Czechach za wymierzone  pr ze ­
ciw możl iwej  r ewolucyi  w Saksoni i ,  albo przeznaczone na rospoczęcie k a m ­
panii E u r o p y  monarchicznej z rzccząpospol i tą  f r ancuską podczas na dc hodz ą­
cej wiosny.  Dziennik la R e f o r m e  poświęca temu przedmiotowi  os obny 
ar tyku ł .  W ą t p i ć  n i e m o ż n a ,  powiada  I a R e f o r m e ,  że królowie  z a t r w o ­
żeni naszą r e w o l u c y ą ,  obawiają  się nowego w y b u c h u  r ewolucy i  w  duehu  
demokr a tyc znym i łączą się z carem moskiewskim,  w  celu zdobycia  F rancy i  
i podzielenia je j  na kilka części ,  po ut łumien iu  wolności  w  Niemczech.  
Naprzód potrzeba im chwycić  się tego ś r odka ,  nitn się odważą  pójść  za 
Ren.  W  tćj chwili  stara się A u s t r y a , acz pus t y  ma s k a r b ,  o dokoóczenio 
ujarzmienia  ludów germańskich.  Siać będzie,  j ak  zwykle,  niezgodę,  d o p o ­
może ucisnąć mniejszych państ w,  a większe same pop ros zą  o pomoc do za ­
prowadzen ia  miłego despo tyzmu.  Gdy  tak cała E u r o p a  wejdzie w koal icyą 
de spo t yczną ,  sama Francya  pozostanie jak j aka  for teca zewsząd osaczona.  
Nie ł udźm y  si ę ,  nie łudźm yI  inaczej zginiemy.  Uderzą na nas zewsząd  
i to wktótkim czasie. Losy s'sviata na naszej ziemi się r o s t r z y g n ą ,  na ziemi 
świętej ,  na której  zbawienie  ludzkości  i nadzieje się zawiązał y.  Czyl iź p o ­
zwol imy,  aby barba rzyńcy  na niej s t opy  swoje post awi l i ?  Czyliź konie k o ­
zackie deptać mają po tej z iemi,  k tó r ą  nam Bóg p o w i e r z y ł ?  Nie ,  nigdy!  
Na wszystkich miejscach tej ziemi pow s taną  synowie  t y c h ,  k tó rzy  przez lat 
dwadzieścia  walczyl i  i polegli w jej obronie  i w  obronie  p r a w ,  do których  
rozszerzania  otrzymali  powołanie .

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  dn. \ 5.  Grudnia.  —  W c z o r a  nietylko giełda,  ale i cala pu ­

bliczność przestraszyła  się wiadomością  zamieszczoną w L l o i d z i e .  W  pi­
śmie tern powiedziano bowiem, że biura i kasy banku  na rodowego  będą nie 
dos tępne  dla interessentów,  a otworzonemi  dopiero zos taną w  dn iu  7.  S t y ­
cznia 1 8 5 0 .  Po tern doniesieniu r o z um iano ,  że bank tymczasowo zawie ­
sił sw oje  w yp ła ty .  Rząd atoli wkró tce  plakatami i doniesieniem w wie­
deńskiej  gazecie spros tował  tę wiadomość.  Mimo to nieuspokoi ły  się u my­
sły,  bo ostatni  wykaz  położenia  ban ku  je s t  przerażaj ący.  Od t rzech dni  
podnosi  się dziennie ku rs  złota o i }  p roc en tu,  tak że za dukaty cesarskie 
płacą 2 0 |  Proc- a^-'°. Na banknotach t racono 1 3 |  p rocen t u ,  tak że kurs  
ich teraz s toi,  jak kiedy Madziarowie w  skutek zwyci ęs tw zagrażal i  W i e ­
dniowi.  Z tego też p o w odu  ży wność  zd roża ł a ,  bo tu p r zyzw ycza jono  się 
za papierki  kupować  mięso,  j a r z y n y  i t. d.

Nasz dziennik u rzędow y  pol iglotowy doznał  l o s u ,  jaki  mu p r z epow ia ­
dano.  Minis ter  sprawiedl iwości  przyznaj e  teraz w wiedeńskiej  gazecie ,  że 
ja ko  odpowiedzia lny minis ter  nie może podp i s ywać  t ext u  p r a w a ,  któr ego
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n ie roz umi e .  N a i w n e  to t ł umaczen ie  s ię  je s t  t y lko  w y k r ę t e m ,  a b y  w r ó c i ć  
do  mi ł ego  j ę z y k a  ni emi e ck i e g o ,  a b y  nim zale wać d z i ed z in y  s ł o w i a ńsk i e ,  
ma d z i a r s k i e  i włoski e .

H a j n a u  w y d a ł  o b w ie s z c z e n i e ,  że W ę g r z y  m o g ą  te ra z  skł adki  n ad sy ł ać  
d la  i nw a l i d ó w ,  k tó r e  b ę d ą  rozd z i e l ane  w  p o łowie  dla a u s t ry a ck i ch  ż o ł n i e r zy  
w  p o ł o w i e  dla r a n n y c h  p o w s t a ń c ó w .  K a ż d y  się d z i w i ł ,  z ką d  hienie  tej 
n a r a z  p r z y c h o d z i  mys' l ludzkos 'c i ,  k i e d y  do t ą d  wi es za ł ,  r os t r ze ia i  i m o r d o ­
w a ł  p a t r i o t ó w  węgie r sk ic h .  D o w i a d u j e m y  się przecie  w  końc u,  że H a j n a u  
p o d  s w e m  n az w i sk i e m kaza ł  u t w o r z y ć  f u n d a e y ą  na wspa rc i e  i n w a l i d ó w  ce 
s a r s k i c h ,  lecz że do niej  n ic  n i e w p ł y w a ł o ,  p rze to  p r z y r z e k a  wsp ie ra ć  i i n ­
w a l i d ó w  z p o w s t a n i a ,  by l e  kas sę  tej fundac yi  zapełnia l i  pa t r i oci  węgi e r sc y .

W i e d e ń ,  d. 1 6 .  G r u d n i a .  — A r c y k s i ą ż e  d ’Este ,  ks iążę M o d e n y  u ma r ł  
w  Br i i n i e ,  na  ty fus .

Z  O ł o m u ń c a  d o no s z ą ,  że d y r e k c y a  kolei że laznej  pó łnocnej  o t r z y m a ł a  
r o s k a z ,  a b y  p r z y s p o s o b i ł a  się do pr ze wi ez i en ia  znacz ne go  wo j sk a .  Z tą 
w i a d o m o ś c i ą  ł ącz ą  d r u g ą ,  że s t r aż e  pr zedni e  k o r p u s u  czeskiego p o s u n ę ł y  się 
aż  do samej  g r a n i c y  saskiej  do P e t e r swa lda i l  i ma ją  obsadzić  S a ks o n i ą .

Z  ogłoszeni a  k o m e n d a n t u r y  w  Her ma n s t a d z i e  p r z e k o n y w a m y  s i ę .  że 
w  armii  a u s t rya ck i e j  ta m s to j ącej  d ezer ey a  się u p o w s z e c h n i ł a ;  zdaje  s i ę ,  że 
dez e r t e r o w i e  u ci ek a j ą  do T u r c y i .

Po g ł o s k i  o b i e g a j ą ,  że p o m i ę d z y  woj sk i e m a g w a r d y ą  n a r o d o w ą  w T y ­
r o l u  i S a l c b u r g u  p r z y s z ł o  do  s tarc ia się k r w a w e g o .  S k o r o  b o w iem gdzie 
w o j s k o  p r z y c h o d z i ł o ,  r o zb r a j a ł o  w sk u t e k  ta j emn y ch  r o z k a z ó w  g w a r d i e  n a ­
r o d o w e ,  k t ó r y m  schl ebiano d o p ó t y ,  d o pó k i  w W ę g r z e c h  i W ł o s z e c h  t r w a ł o  
p o w s t a n i e .  P o  ich u t ł u m i e n i u ,  żo łni er ze  rzucal i  się na d o m y ,  k tó re  im 
w s k a z a n o  i p r z e m o c ą  w y n o s i l i  z nich b r o ń  o b y w a t e l s k ą  i od d awa l i  j ą  do 
ar senał u .  L u d  ty ro l sk i  n i e p o z w o l i ł  sobie  czy nić  takich g w a ł t ó w ,  s t a w i a ł  
o p ó r ,  k t ó r y  nako n i ec  z a k o ń c z y ł  się u s t ą p i e n i e m woj sk a .

Je laczic  w c i ą ż  b a w i  w  W i e d n i u  i nichce się p okaz ać  K r o a t o m ,  a b y  go 
nie obarcza l i  w y r z u t a m i ,  iż ich w y p r o w a d z i ł  w p o l e ,  k i e dy  p r z y r z e k a ł  
w  imi en iu  cesarza  r o z w ó j  n a r o d o w y  s ł o w i a n o m ,  k t ó r y c h  dzieli  te raz  r zą d 
n a  małe  p r o w i n e y e  i n i e p o z w a l a  zespol ić  się w je d n ość .  Min i s t r o w i e  ja k  
p r z e wi d z i e ć  b y ł o  ł a t w o ,  s t a r a j ą  się o u t r z y m a n i e  p r z e w a g i  n i e mc z y z n y ,  
i n iechcą  ze zwo l i ć  na  r z e c z y w i s t y  r o z w ó j  wł a d z  n a r o d o w y c h ,  b o b y  ich myśl  
ce nt r a l i za cy jna  al ias m e t t e r n i c h o w s k a  ucierpia ła .  Dzienniki  wiede ńsk ie  
z na t ch n ie n ia  r z ą d o w e g o  m ó w i ą ,  ze  ty lko egoizm p o w o d o w a ł  S ło w i a n a mi ,  
iż dopo ma gl i  do  u j a rz mi e n i a  W ł o c h ó w  i W ę g r ó w ,  a te raz  po  tej p o mo c y ,  
chc ą  sami  o w ł a d n ą ć  ce s a r s t w o  i z r ob i ć  z niego p a ń s t w o  s ł o w i a ń s k i e ,  co się 
n ie da ,  bo  cesa rz  j e s t  o j cem w s z y s t k i c h  l u d ó w ,  k t ó r e  za p oś r e d n i c t w e m  H a j -  
n a u ó w ,  R a d e ł z k i c h ,  H a m e r s t e j n ó w  i J e l ac zi ców z a r ó w n o  ko ch a i s t r zyż e .  
W  S ł o w i a n a c h  p o ł u d n i o w y c h  j e s t  od  n i e p a m i ę t n y c h  cz a s ó w  w p o j o n a  
n i e naw i ść  k u  N i e m c o m ,  k t ó r z y  p r z e z  ty le  w i e k ó w  ciągnęl i  z  n ich zyski .  
Z a  p a n o w a n i a  M a r y i  T e r e s s y  ks ią żę  Sac h s en  H i l d b u r g h a u s e n  w y p r a c o w a ł  
n o w ą  o r g a n i z a c y ą  g r a n i c y  i z a p r o w a d z i ł  n i emi ecką k o m e n d ę  w Kro acy i .  
L u d  p o cz ą ł  się b u r z y ć  i w  Kar ls t adzie  z a m o r d o w a ł  d w ó c h  cesarskich  k o mi ­
s a r z y ,  h r ab i e g o  C o r o n in i e go  i b a r o n a  Rcmschi isse la  u s topni  o ł tarza .

P o w i a d a j ą ,  że  w  s k u t e k  zmni ej szeni a  żo ł d u  b u n t  p o w s t a ł  w  załodze  
f o r t e c y  K o m o r n ,  i z tego p o w o d u  s k a za no  na ros t r ze la ni e  t r zech żo ł n i e r zy  
z p u ł k u  Deu t sch me i s t c r .  G d y  p r z y s z ł o  do w y k o n a n i a  w y r o k u ,  w o j s k o  
ro z j u s z o n e  pod n ios ł o  b u n t  i zabi ło  k ilku of icerów w y ż s z y c h  i s z t a b o w y c h .  
P u ł k  Deu t s ch me i s t e r  w s k u t e k  tego za jśc ia ma ją  pr zeni eść  do niższej  A u s t r j i .

R e d a k t o r  dz i ennika  za k azan ego  pr ze z  j e n e r a ł a  W e l d e n a  w  W i e d n i u  
» die P r e s s e #  j u ż  miał  nadz ie ję  o t r z y m a n i a  p o zw o le n i a  na  dalsze w y c h o d z e ­
ni e  tego p i s m a ,  g d y  j a k a ś  n i e n a w i s t n a  r ę k a ,  ca ł ą  nadz ie j ę  w n i w e c z  obroci l a .  
N i e w o l n o  m u  n a w e t  tego dz i ennika  w y d a w a ć  poza  o b r ęb e m Wi ed n ia .

K o r c s p o n d .  m i n i s t e r i a ln y  d o n o s i ,  że t y m c z a s o w y  g u b e r n a t o r  B u k o w i n y  
H e n n i g e r  w y d a ł  o d e z w ę  do l u d u  wi e j s k i e g o ,  w  kt ór e j  n a p o m i n a  włościan ,  
a b y  pr ze z  l e n i s tw o  i z b y t k i  nie  w y s t a w i a l i  na s z w a n k  nie zbędne j  u p r a w y  
k r a j u .  P o d a j e m y  z w s p o m u i o n e j  o d e z w y  n a s t ę p u j ą ę y  w y j ą t e k :  Jeź l i  chcecie 
b y ć  g o d n y m i  u w o l n i e n i a  od w i ę z ó w ,  k tó r e  w as  daw n ie j  c i s n ę ł y ,  i nadania  
w a m  włas nośc i  g r u n t o w e j  — do wiedz c i eż  tego r z e ś k ą ,  c z y n n ą  us i l ności ą  i 
z a m i ł o w a n i e m  p r a c y .  Z b o ż a  k tó r e  na g r u n t a c h  w a s z y c h  d a w n i e j s z y c h  d z i e ­
d z i c ó w ,  z b r a k u  r ą k  do  p r a c y ,  z m ar n i a ł y ,  d a d z ą  w a m  się w e  znaki  — bo 
t o ,  co n a  w ł a s n y c h  u p r a w i a c i e  g r u n t a c h  nie j e s t  do s t a te cz nem do w y ż y w i e ­
nia  w s z y s t k i c h  k r a j u  te go m i e s z k a ń c ó w  — w a m  s a m y m  w k r ó t c e  zabr akn ie ,  
a u b ó s t w o  i n ę d z a ,  k o n i e c z n y m  b ę d ą  n as t ę p s t w e m . . .

J e d n o c z e ś n i e  z  p o w y ż s z ą  o d e z w ą ,  pol econo w s z y s t k i m  d u c h o w n y m  
g r ec k o -n i e u n i c k i e g o  w y z n a n i a ,  a b y  stara l i  się w p ł y w a ć  na lud wiej ski  n a u ­
k ą ,  w p a j a l i  w  ni ego u s z a n o w a n i e  cudzej  w ł a s n o ś c i ,  i zachęcal i  do  p r a c o ­
w i t e g o  ż y c i a ,  a za r a z e m p r ac o wa l i  nad  po le pszeni em szkółek t r y w i a l n y c h .

T r i e s t ,  dn .  9 .  G r u d n i a .  — M y l n e  ob i egaj ą  pod an ia  o sile f lot  angi e l ­
skiej  i f r a n c u z k i e j ,  k t ó r e  s ię  t e r a z  z n a j d u j ą  pr ze d  Dardanelaroi .  W e d ł u g  
u r z ę d o w e g o  s p r a w o z d a n i a  sk ła da  się flota angie lska  pod  r oz ka zami  admi ra ł a  
P a r k e r a ,  z 7  l i n i o w y c h  o k r ę t ó w ,  1 f r e ga ty  i 5  s t a t k ó w  p a r o w y c h .  F r a n ­
c u z k a  flota pod d o w ó d z t w e m  ad mi r a ł a  Parcev al  D e s c h e n c s ,  z 6  o k r ę t o w  li­
n i o w y c h ,  1 f re gaty  i 3  s t a t k ó w  p a r o w y c h .  T r u d n o  się będzie  u t r z y m a ć  
flocie angie lskie j  podczas  b u r z  p a n u j ą c y c h  na p r z y s t a n i  T r o i ,  k tó ra  odległa  
j e s t  o t r z y  g od z i n  dr ogi  od tak  z w a n e g o  za m k u  A z y i ,  k t ó r y  t w o r z y  wejście 
do  D a r d a n e l ó w .  W u l r a  z a ś ,  gdzi e  się zn a j d u j e  f lota j e s t  b ez pi ecz ną  z a t ok ą

p o d  S m y r n ą ,  a le  o d d a lo n ą  od  D a r d a n e ló w  o  dz ień  c a ł y  d r o g i .  Turecka
flota stoi  na m o r z u  M a r m o r a  i sk ł ada  się z 5  l i n i o w y c h  o k r ę t ó w ,  3  fr ega t  
i 6  o k r ę t ó w  p a r o w y c h .  Z u p e ł n i e  j e s t  u r z ą d z o n a  na n o w y  s p o s ó b  i d o w o .  
d zą  n i ą  na w y ż s z y c h  s topni ac h Ang l i cy  i F r a u c u z i .  W  hot e lu  a u s t r y a c k i e g o  
p ose l s t wa  w K o n s t a n t y n o p o l u  o p o w i a d a n o  s o b i e ,  że min i s t er  r z e szy  ni e mi e ­
ckiej  J o c h m u s  z n ó w  ma z a mi a r  wej ść  w us ług i  s u ł t an a  i uk ł ada  się o s t op i e ń  
i p e n s y ą .  M ó w i ą ,  że  w k r ó t c e  o d w o ł a n y m  zost ani e  S t i i r i n e r ,  a w  j e g o  
miejsce na s t ąpi  P ro k c sch .  T e n  d y p l o m a t a  zna  d o b r ze  w s c h ó d  i w i e ,  j a -  
kiemi  tam d r og ami  i ścieszkaini  t r zeba  się kręcić,  a b y  dójść  do celu.

Król  b as k i  u d a r o w a !  mar sz .  R a d e c k i e g o , fzin. I l a y n a u  i bana J e l la c z y c z a  
wic lk .  k r z y ż e m  o r d e r u  H e n r y k a .

G a l i c j a .
L w ó w ,  d. 6 .  G ru dn i a .  — U s ta w a j ą c a  p r o g r e s y j n i e  epidemia  c h o l e r y ,  

czna g r a s o w a ł a  w e d ł u g  u r z ę d o w y c h  do s c h y ł k u  L i s t op a d a  r. b. p r z e d ł o ż o ­
n y c h  r a p o r t ó w ,  jeszcze  w 8 0  miejscach Ga l i cy i ;  z tych  p r z y p a d a  na o b w ó d  
W a d o w i c k i  9 ,  na Boc heń sk i  7 ,  T a r n o w s k i  1 9 ,  R z o s z o w s k i  8 ,  Ja s i e l sk i  
4 ,  S au ock i  2 ,  Samb o r s k i  2 4 ,  P r z e m y s k i  4 ,  na Ż ó ł k i e w s k i  2 ,  a j e d n o  na  
o k r ę g  K r a k o w s k i .

Liczba ogólna  p o zo s t a ł y ch  w t y c h  8 0  miejscach w  k u r ac y i  o s ó b  w y n o s i  
4 9 9 ,  — a z s u m a r y c z n e g o  tyc zą ce go  się w y k a z u  w i d a ć ,  że o r y e n t a l n a  
chol era  d ot knę ł a  od czasu p o w t ó r n e g o  je j  w  M a j u  r. b p o j a w i e n i a  się 
w 7 9 6  miejscach z ludnośc i ą  1 , 1 1 2 , 3 0 3  d usz  -  w ogóle  3 2 , 8 4 6  osób,  
z k t ó r y c h  1 8 , 1 7 1  w y z d r o w i a ł o ,  1 4 , 1 7 6  u m a r ł o ,  a 4 9 9  leży je szcze  c h o ­
r y c h  w  p o w y ż s z y c h  8 0  miejscach.

G d y  zr e sz t ą  nie w y k r e ś l o n o  p o t ą d  je sz cze  z w y k a z u  wiele  miejsc ,  gd z i e  
j u ż  chol er a  u s t a ł a ,  a to j e d y n i e  dla n i en ad e s ł any c h  r a p o r t ó w  f i n a l n y c h ,  a 
p r z y t e m  w y d a r z o n e  w  os t a tn ic h  czasach n o w e  szczególne  w y p a d k i  c h o l e r y  
o g r an i cza ły  się na n i ewi elu  t y lk o  w y p a d k a c h  s ł abośc i ,  p r ze to  mo ż n a  s ię  
s p o dz i ew a ć ,  że epidemi a  ta us tanie  zupe łni e  w naszej  p r o w i n c y i  z ko ń ce m 
j u ż  b ie żącego mies iąca  i r ok u .

T u r c j a .
W  i d  d y ń ,  d. 7-  Li s t opa da.  — W r ó c i ł e m  tu t a j  dziś  r an o  o d p r o w a d z i ­

w s z y  p r ze z  d w i e  s t acy e  K o s z u t a  i r esz t ę  emigracyi .
P r z e d  1 5  dni ami  d w ó c h  mira l i s  czyl i  p u ł k o w n i k ó w  z K o n s t a n t y n o p o l a  

p r z y b y ł o  t u t a j  z rozk a zem t o w a r z y s z e n i a  ca łej  emi gr ac yi  z  W i d d y n i a  do  
Szuml i .  — Od tej chwil i  w sp an i a ł a  g oś c inn oś ć  A b d u l  M e d z i d a  n i e us t a nn i e  
w  t y m ż e  d u c h u  by ł a  w y p e ł n i a n ą .  W  d o d a t k u  do  p ł a c y  ( ż o ł d u ) ,  k t ó r ą  
p o d ł u g  s t opn i a  odbiera l i  w y c h o d ź c y  i r ac yi  hoj ni e  im udz i e l a n y ch  od  czasu,  
j a k  p i e r w s z e  ich sk ar gi  d o s z ł y  do K o s z u t a ,  miel i  p r a w i e  c o g o dz in n e  d o ­
w o d y  sz l achet nej  w sp an i a ł o m y ś l n o ś c i  s u ł t a n a ,  tak dla n a c z e l n i k ó w ,  ofice­
r ó w ,  j a k o  też i p r o s t y c h  żo ł n i e r zy .  — Umieszczeni  w  n a j l ep s zy ch  d o m a c h  
mias ta  ż o ł n i e r z e ,  w  n o w y c h  u b i o r a c h ,  mieli  jeszcze z a p o w i e d z i a n e ,  że n ie  
t y lk o  w s z y s t k o  bezcennie  d o s t a n ą  w d r o d z e ,  ale że n a w e t  n i e p r z e w i d z i a n e  
w y d a t k i  p o d ł u g  k ażde go  rangi  bę dą  za nich zapłacone.  K a ż d y  z j e n e r a ł ó w  
dos ta ł  po 5 0 0 0  p i a s t r ó w ,  K o s z u t o w i  zaś  1 0  0 0 0  b y ł y  o f i a r o w a n e , o p r ó c z  
n o w e g o  k o s z t o w n e g o  p o w o z u  do p o d r ó ż y .  — Ofice rowie  w y s ł a n i  w  tej mi -  
syi  o k az y w a l i  g r z e c z n o ś ć ,  u p r z e j m o ś ć ,  p r e v e n a n c e  i t r o sk l iw o ść  g o d n ą  
n a j u c y w i l i z o w a ń s z y c h  t o w a r z y s z ó w  w s c h o d u .  K o s z u t ,  h r a b i o w i e  B a t t h y -  
an y i  i Z a m o j s k i ,  k t ó r z y  dla n i e obr aże n i a  e t y k i e t y  w s ch o d n i ć j  musie li  p r z y ­
j ą ć  p o d a r u n k i  suł t ana  , of i arowal i  część o n y c h  Mol l ah om i g r ec k i emu  b i s k u ­
p o w i  dla b i e d n ych  para f i i ;  d r u g ą  zaś część rozdal i  p o m i ę d z y  n i ż szyc h  ofice­
r ó w  i żo ł ni er zy .  T e n  b o w i e m  u ż y t e k  naś l ad u j ąc  Ko sz u t a  nacze ln ic y  w ę ­
gi er sc y robi li  z d a w a n e j  im pr ze z  B o r t ę  co t y dz i eń  p ł a c y . —  P o n i e w a ż  k a ż d a  
część w y c h o d ź c ó w ,  p o l s k a ,  w ł o s k a  i w ę g i e r s k a ,  o s o b n y  miała robi ć  p o ­
c h ó d ,  w wi l ią  ro zs t an i a  zeszli  się w s z y s c y  w o d z o w i e  po żegnać  by ł e g o  p r e ­
z y d e n t a  W ę g i e r ,  i t a mż e  n as t ąp i ł o  w y t l ó ma cz en i e  się i zg od a po z a sz łych  
mi ędzy  nimi  n i esnaskach.  — Dzięk i  j ego g e u i u s z o w i  r e z u l t a t  tak  ma ło  s p o ­
d z i e w a n y  pod w p ł y w e m  d em o r a l i z u j ą c y m  nie sz czę śc i a , b y ł  za p o mn ie n i e  ca ł ­
k o w i t e  wszel ki ch  sprze czek i r óżn ic  p o l i t y c z n y c h , i z lanie się w s z y s t k i c h  
opini i  w  p a t r y o t y c z n ą  je dn o ść  u s i ł o w a ń .

Dnia  1 3 .  r a n o  r oz po czę ł a  s w ó j  p o c h ó d  legia polska  pod  w o j s k o w e i n  
d o w ó d z t w e m  je n .  W y s o c k i e g o ,  ale p r o w a d z o n a  p r z e z  h r .  Z a m o j sk i e g o ,  
k tó r eg o  zaufanie  polskie j  części emig racy i  w  W i d d y n i u  do tego p o w o ł a ł o .  
J e n .  W y s o c k i , k t ó r y  międz y  P o lak a mi  j e s t  r ep r e z e n t a n t e m  dą żnośc i  r e p u -  
b l i k a n ck i ch ,  j a k  Z a m o j s k i  opini i  m o n a r c h i c z n y c h , dal i r ze czywiś c i e  p r z y ­
kł ad  r za dk i  i z b a w i e n n y  wy rz e c z e n i a  się zda ń i ce ló w o so b i s ty ch  n a  rzecz  
pub l i czn ego  dobra .

Ze  w sch o d e m s łońca  w y s t a w i o n o  namiot  na  z e w n ę t r z n e j  s t r on i e  c y t a ­
deli w id y ń s k i e j .  Zebra l i  się t am basza w r a z  z  wł adz ami  tur ecki emi  o c z e k u ­
j ą c  K o s z u t a , k t ó r y  miał  o d b y ć  p r ze g l ąd nad legionem i t u r ec k im N i ż o m  
p r z e z n a c z o n y m  na o d p r o w a d z e n i e  tegoż.  —  K o s z u t  i or sz ak  j e g o  w y s t ą p i ł ;  
k on n o .  — U b r a n y  b y ł  w  odzież  z w y k ł ą  c y w i l n ą ,  p łaszcz  n i eb i es k i ,  na g ł o ­
wie  z g r a b n y  niski  ka p e lu sz  węg ie r sk i  o z d o b i o n y  bia łem s t r us i em p i ó r em ,  
z w y k ł ą  o z n a k ą  j e n e r a ł ó w  i w o d z ó w  węgi er sk ich .  —  S t a r y  D em b iń sk i  z  s w ą  
s r e b r n ą  b r o d ą  miał  na  sobie u b i ó r  n a r o d o w y  polski ,  a or szak j e g o  w o j s k o w y  
K o s z u t  p r z e j r z a w s z y  l i n i ą ,  go r ąc emi  s ł o w y  p r z e m ó w i ł  do  legii polski e j .  
W i e l k a  p ub l i czn ość  i wsze lk ie go r o dza ju  scenieczność  z r aża  go i p r z e c i w n a  
je s t  j e g o  s k r o m n e m u  c h a r a k t e r o w i ,  a n a d e w s z y s t k o  u n i k a  n a d e r  s t a r a n n i e  
w s z y s t k i e g o ,  c o b y  m og ło  p o d n ie c a ć  m y ln e  n a dzieje  w y c h o d ź c ó w .  —  Z  tej
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t o  p r z y c z y n y  po j a w i e n i e  się j e g o  m i ę d z y  żo ł ni er za mi  b y ł o  n i e z w y k ł e .  
W z b r a n i a ł  się d o t ą d  stale p ok az ać  w o b o z i e ,  p o n i e w a ż  nie mógł  sumi en ni e  
d ać  żoł n i e r zom  z a p ew n ie n i a  bez pi ecz eńs twa.  — D z ięku jąc  P o l ak om w  s w e j  
m o w i e  za ich p o ś w i ę c e n i a ,  sp omi na l  s z l ac he tną  goś c inn oś ć  su ł t an a  i T u r k ó w ,  
a szczególnie j  z w r ó c i ł  u w a g ę  na s y m p a t y e  wielkiego n a r o d u  zachodn iego ,  
j- na  ż y c z l i w o ś ć ,  l udzkość  j ego  m i n i s t r ó w ,  k t ó r e j  to pr ócz  Opa t r zno ści  z a ­
w d z i ę c z a j ą  s w e  życia.  — W r a ż e n i e  w y w a r t e  j ego  p i ę k n ą ,  en e r g i cz ną w y  
m o w ą  o d g a d n ą ć  ł a t w o  na t y m  tak s k ł o n n y m  do e n t u z y a z m u  narodz ie .  —  
P o  n i e s k o ń c z o n y c h ,  g ł o ś n y c h  »niech ży j e«  dla K o s z u l a  i W ę g r ó w ,  ja k i ch  
mo ż e  je szcze  W i d d y ń  nie s ł y s z a ł ,  i n as t ęp n i e  dla su ł t ana  i T u r k ó w ;  legia 
po lska  r oz po czę ł a  po c h ó d  ot oc zon a  g o r ąc emi  życzen ia mi  T u r k ó w ,  wielka  
część ł z y  r o n i ł a ,  a w s z y s c y  łą cz y l i  się w t ó r u j ą c  c h ó r  p ieśni n a r o d o w e j ,  — 
Dnia  n a s t ęp ne go  p o d o b n a z  scena miała miejsce p r z y  poch od z i e  legii włoskie j  
p o d  d o w ó d z t w e m  p u ł k o w n i k a  hr .  Mont i .  — Z eg na ł  j ą  K o s z u t  ba rdz o w y m o ­
wn i e  w  j ę z y k u  wł o sk im.  W y s t ą p i e n i e  te jże  legii by ło  nad e r  za sz cz yt ne  
dla je j  d o w ó d z c y ;  po t y l u  b o w i e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h ,  m a r s z a c h ,  z n o ­
j a c h ,  nie d o s t a w s z y  u b i o r ó w  od T u r k ó w ,  m a r s z c r o w a l a  w pi ękn i e j s zym  
i do s k o n a l s z y m  p o r z ą d k u  niż Francuzki  p u łk  l i n i o w y  po dczas  p r ze g l ąd u  na 
C h a m p s  de Mars .  B y ł o  to  sku t k i e m  żelaznej  s u b o r d y n a c y i , j a k ą  p u ł k o  
w n i k  M o n t i  u t r z y m y w a ł ,  podzie l a j ąc  sam z dr ug ie j  s t r o n y  wszelkie  t r u d y  
żo ł n i e r z y  w  o b o z i e ,  w k t ó r y m  podcz as  m a r s z u  nad- D un a j e m n aj wi ęk sza  
cholera  p an o w a ł a .  — W  n a s t ę p u j ą c y  C z w a r t e k  u d a ł  się jen .  Bem czyl i  M u ­
r a t  B a s z a ,  w  wielkie j  p a r adz i e  na s ta tek  p a r o w y  r z ą d o w y  s to j ąc y  na D u ­
na j u .  — D w a j  inni  j e n e r a ł o w i e  odsz cz ep i eńcy ,  o d w a ż n y  K m e t y ,  p y s z n y  t y p  
W ę g r a  i S t e i n  k r ó t k i ,  t ł u s t y  i p r z y s t o j n y  Niemiec  ( w ą t p l i w y  nab y t ek  dla 
T u r k ó w ,  bo za w s z e  byl i  z t y m i ,  k t ó r z y  p r o p o z y c y e  czyni l i  Mo sk a lo m)  
opuści l i  W i d d y ń  l ą d e m ,  z wsze lk ie mi  nal eżnemi  h o n o r a m i ,  w  t o w a r z y s t w i e  
wiel kie j  e s k o r t y  i w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  przeszl i  do islamizmu!  Po wszel kie m 
CO g ł o s z o n o  o wielkiej  t y c h że  l iczbie p o k az a ł o  s i ę ,  żc ona  nie więcej  jak  
9 8  o só b w y n o s i ł a .  — Mał o b y ł o  t y c h  k t ó r z y  im t o w a r z y s z y l i , z p o w o d u  
p r z e s ą d ó w  lub  p e w n e j  o d r a z y  dla ich odsz cz ep i e ń s twa .  — K o s z u t ,  s ą dzę  
że ich to t r o c h ę  z d z i w i ł o ,  nad j ec ha ł  do nich i s e rdeczn ie  się po żegna ł .  N a ­
s t ę pn e j  S o b o t y  opuśc i ł  K o s z u t  z W ę g r a m i  W i d d y ń .  — R o z u m i e  s i ę ,  iż to  
b y ł  wie lki  dzień i te sa me c e r e m o n i e ,  k t ó r e  p r z y  w y c h o d z i e  P o l a k ó w  o p i ­
sa łem.  — Co z d a w a ł o  się robi ć  n a j w i ę k s z e  w ra ż e n i e  na T u r k a c h ,  to  n ie­
z m i e r n y  e n t u z y a z m  t y c h  s a m y c h  o p u s z c z o n y c h  w y c h o d ź c ó w  za p o j a wi en i e m 
się K o s z u t a  i p o  j e g o  s ł o wa ch .  — S i l n ą  i w z r u s z a j ą c ą  by ł a  epizoda w s p o ­
mni en ia  3 2 0  z ich g r o n a ,  k t ó r y c h  chol era  w  W i d d y n i u  za br a ł a  lub z m a r ­
ł y c h  w  s k u t k u  d a w n i e j  od n i e s io n y c h  ran .  — S t o  p o w o z ó w ,  s t r aż  h o n o r o w a  
dla K o s z u t a  i es kor t a  by ł a  im od  T u r k ó w  dana .  K o s z u t  j e c h a ł  na czele k o ­
l u m n y  w  t o w a r z y s t w i e  j e n e r a ł a  Perczla  i hr .  Kazi mie rza  B a t t h y a n y i ,  k t ó r y  
na  r a mi e n i u  mia ł  c z a r n ą  p r z e p a s k ę  k r e p o w ą  na z n a k  ża ł o b y  po  s w y m  k u z y ­
nie.  — S p o s ó b  i okol iczności  śmierc i  tego sz l achet nego męża z n i s zc zy ł y  
w  se rcu hr .  Kazi mier za  os ta tn ie  szczątki  s k ł onnoś ci  a r y s t o k r a t y c z n e j  i myśl i  
o  p o d o b i e ń s t w i e  u ł ożeni a  się z d o me m hab s b u r s k i m .  —  D w i e  d a m y  ty lko ,  
pan i  B a t t h y a n y i  i pani  Demb ińsk a t o w a r z y s z y ł y  emigracyi .  — P o  4g o d z i n -  
n y m  poch od z i e  za t r z y m a ł a  się e m i g r acya  na nocleg w małe j  wiosce  p r z y  
b r z e g u  D u n a j u  — n a s t ę p n y  b y ł  6  mil dale j  na d r odz e  do Szumli .  — Nic 
n ie  moż e p r z e w y ż s z y ć  ży czy czl iwośc i  i d o b r y c h  chęci  ludności  tureckiej  
w  ty c h  w i o s k a c h :  odma wi al i  s t a n o w c z o  p r z y j ą ć  j a k ą k o l w i e k  za pł a t ę  za s w ą  
gosc innos c ,  ko b i e t y  n a w e t  z z a k r y t e m i  t w a r z a m i  o pu s z c z a ł y  b a r e m y  i w  wieł  
kiej  l iczbie s c h o d z i ł y  s i ę ,  a b y  o gl ąda ć  s ł a w n y c h  M a d z i a r ó w  i wie lkiego K o ­
sz ut a .  — S zc zeg ó l na  r zecz!  p o b y t  W ę g r ó w  w W i d d y n i u  spe łn i ł  dz ie ło  s t u ­
l ec i a ,  a b y  z a t r ze ć  p r z e s ą d y  n i e p r z e ł a ma n c  M u z u ł m a n ó w .

T er az  po  m y m  p o w r o c i e  do W i d d y n i a  z n ó w  w s z y s t k o  je s t  cicho o b ­
u ma r ł e .  T u r c y  o d b i e ra j ą  se rd ecz ne  u k ł o n y  i d o p y t u j ą  się z wie lkiem w s p ó ł ­
czuciem o g o ś c i ,  k t ó r z y  ich opuści l i .  — Nie ma p e w n i e  T u r k a  w W i d d y n i u ,  
k t ó r y b y  ki lka s ł ó w  się po w ę g i e r s k u  nie n auc zy ł .  T a  okol i czn ość  mało  się 
da p o j e d n ać  ze z n a n ą  o d r a z ą  T u r k ó w  dla j ę z y k ó w  »giaurów.« — Może być,  
że  r o z g ł o s z o n e  p o m i ę d z y  niemi  m n i e m a n i e ,  k t ó r e m u  M a d z i a r y  w t ó r o w a l i ,  
że W ę g r z y  należel i  do ich s z c z e p u ,  naj wi ęc ej  ku  te mu p o s ł u ż y ł o ,  i n i ez a­
w o d n i e  to  zdan ie  wie lkie  dla p r zysz ło śc i  będzie  mieć n as t ę p s t wa .

P o z n a ń .  — S ą d  p r z y s i ę g ł y c h  w  P ozn an i u .  Posi ed zen i e  dnia  d,  1 4 .  
G r ud n i a .  ( Ci ą g  da l sz y. )

P o  o d c z y t a n i u  ak t u  o s k a r ż e n i a ,  o świ adcz a  o b ż a ł o w a n y  K r o t o w s k i ,  że 
czuj e  się b y ć  n i e w i n n y m  i ż ą d a ,  a b y  w c iugu s p r a w y  by ł  n a z y w a n y  K r o -  
t o w s k i m ,  a nie K r o t h o f e r e m ,  bo lubo o p r z e m i a n ę  n a z w i sk a  s w ego  z K r a u -  
t h o f e r a  na K r o t o w s k i  w y t o c z o n o  n a p r z e c i w  n i emu  s p r a w ę  i w y r o k  w p i e r w ­
szej  i ns t ancyi  w y d a n o ,  z a k a z u j ą c y  mu  m i a n o w a ć  się s amowoln i e  K r o t o w -  
s k i m ,  j e d n a k o w o ż  w y r o k u  te go  u w a ż a ć  nie mo ż e  za p r a w o m o c n y ,  g d y ż  
z a ł o z y ł  ape la cyą .  P i s m o  w tej  mie rze  pr ze s ł a ł  do  d y r e k t o r a  są du  p o w i a t o ­
w e g o ,  lecz ,  żc d y r e k t o r  nie umi e  po  p o l s k u ,  a list by ł  po pol sku z a a d r e ­
s o w a n y ,  p r ze to  list ten b ł ąka ł  się po r ó ż n y c h  w ł a d z a c h ,  d or ęc za no  g o  d y ­
r e k t o r ó w !  są()u ap e l a cy jne go  , d y r e k t o r o w i  z i ems twa k r e d y t o w e g o ,  komis  
s a r z o w i  o k r ę g o w e m u ,  aż nareszcie  w r ó c i ł  do  r ąk  w ł a ś c i w y c h ,  do  d y r e k t o r a  
s ą d u  p o w i a t o w e g o ,  k i edy  czas p r z e p i s a n y  na ape la cyą  u p ł y n ą ł .  Z  o my ł k i  
n ie  w y p a d a  atol i  p r a w o m o c n o ś ć  w y r o k u  p i e rw sz e j  i n s t a n c y i ,  o w s z e m  u w a ż a  
rzecz tg zazaw ieszoną i dla  tego ż ą d a ,  a b y  g o  m i a n o w a n o  K r o  t o w s k i m

w  ci ągu s p r a w y .  — S ą d  prze ci e  po  kr ó tk i e j  na r a dz i e  o ś w i a d c z a , że  go  n a ­
z y w a ć  b ę dz i e  K r a u t h o f e r e m , p o c z e m  o b ż a ł o w a n y  na p o j e d y n c z e  p u n k t a  osk a­
r że n i a  tak  o d p o w i a d a :

ad I. P r z y z n a j e  udzi a ł  w  z g r o ma d ze n i u  na  b az ar ze  d. 2 0 .  M a r c a ,  p r z y ­
z n a j e ,  że b y ł  cz łonkiem k o m i t e t u .  Nac ze ln y  p r e z y d e n t  B e u r m a n n  z e zwo l i ł  
na z g r o ma d ze n ie  i na k o k a r d y  polskie .  W e z w a n y  na  ś w i a d k a  p o w i n i e n  
s tanąć .  Co do  rozdzie lania p i e n i ęd z y  lud w  myśl i  p o d b u r z e n i a ,  z a r z u t  n ie­
u z a s a dn i o ny .  Rzecz  się tak miała.  K i e d y  w r a c a ł  od B e u r m a n a ,  gd z i e  ch o ­
dzi ł  w d e p u t a c y i  — t ł u m y  ze br ane b y ł y  na  r y n k u  i d o ma g a ł y  się k o k a r d  
n a r o d o w y c h .  O b ż a ł o w a n y  ich nie mia ł ,  ale dał  n a l e g a j ą c y m  na ich z a k u ­
pienie p a r ę  z ł o t y c h , k t ó r e  mia ł  p r z y  s o b i e ;  — na co ś w i a d e k  o d w o d o w y  
S c h u l t z .

R ó w n i e ż  f a ł s z y w y  j e s t  z a r z u t ,  że r u c h  nie pos zedł  od d o ł u  z l u d u ,  lecz 
w y  w o ł a n y  b y ł  z g ó r y .  L ud  chcia ł  się n a t y c h m i a s t  bić z wo j sk i em p r u s k i e m .  
W s z t r z y m a l i  go  w y k s z t a ł c e ń s i ; na co ś w i a d e k  S t ef ań sk i .

ad II. Nie o d eb r a ł  2 0 0 0  tal. od ko mi t e t u  na  zr obi eni e  r e w o l u c y i  w  B e r ­
linie. N a r ó d  niemiecki  j e s t  g o d n ie j s z y ,  n iż  go  sk a rg a  w y s t a w i a ,  nie robi  
r e w o l u c y i  za p ieniądze .  T e n  w z l ą d  p o w o d u j e  o b ż a ł o w a n e g o  do  od par c i a  
z a r z u t u ,  ale p r z y t e m  ta kże  i wzg lą d  na w ł a s n y c h  r o d a k ó w ,  a ż e b y  od niego 
nic zaządal i  r a c h u n k u  z pub l i c zn yc h  p i en i ęd zy ,  k t ó r y c h  od k o m i t e t u  n ie  
w z i ą ł ,  j a k  to p o ś w i a d c z y  d y r e k t o r  J a r o c h o w s k i .

ad III. P r z y z n a j e ,  że dnia  1 1 .  K w i e t n i a  b y ł  w  K u r n i k u .  K u r n i k  b y ł  
w t e d y  w  r ę k u  p o w s t a ń c ó w ,  o b s a d z o n y  s t rze lcami  i k o sy n i e ra mi .  W t e m  
ja k  m o t y l  w  m r o w i s k o  w p a d ł  m ię d zy  nich  m ł o d z i u c h n y  of icer  od  h u z a r ó w  
z cz t e roma  żołni erzami  i chciał  sie i n k w a t e r o w a ć .  B y ł o  to sz a l eńs t wo .  Z a l  
się o b ż a ł o w a n e m u  z r ob i ł o  mł o d e g o ,  a r e s z t o w a ł  g o  i chcia ł  m u  p ał as z  o d e ­
b r a ć ;  lecz g d y  ten o ś w i a d c z y ł ,  że  wol i  życie u t r a c i ć ,  j a k  b r o ń  — i pr os i ł ,  
ż e b y  go  nie r ozb r a j a no ,  puśc i ł  go  z b r o n i ą  na wo lność .  F a ł s z e m  wi ęc  j e s t ,  
ż e b y  się do  niego z m i e r zy ł  z d u b e l t ó w k i ,  bo po  cóż  miał  s t r z e l a ć , sk o r o  go  
na  wo l n o ś ć  w y p u ś c i ł .  Musi  tu  za chodz ić  za mi ana osób.  K t o ś  i n n y  mógł  
m i e r z y ć ,  nie on.  Ż y d ó w k a  się po myl i ła .  P o  w y p u s z c z e n i u  of icera n a d ­
je cha ł  p a r l a men t a r z  p r u s k i  i o z n a j m i ł ,  że wed le  k o n w e n c y i  j a ro s ł a w i e c k i e j ,  
ma w o j s k o  p r u s k i e  K u r n i k  obsadzić .  O b ż a ł o w a n y  j e szcze  w t e d y  o k o n w e n .  
j a ro s ł awie ck i e j  nie w i e d z i a ł ,  żą da ł  wi ęc  od  d o w o d z ą c e g o  od dz i a ł em p r u s k i m  
ma jo r a  s ł o w a  h o n o r u ,  że taka  k o n w e n e y a  s t a n ę ł a , k t ó r e ,  g d y  te nże  dał ,  
s t a n ą ł  m i ę d z y  nimi  u k ł a d ,  że p o w s t a ń c y  z  b r o n i ą  w  r ę k u  z  K u r n i k a  w y j d ą ,  
ze w  mieście s z a n o w a n e  bę d ą  znak i  n a r o d o w e ,  że  n ie  będz ie  e k s c e s ó w .  
M a j o r  z a p e w n i a ł ,  że  P r u s a c y  p r z y c h o d z ą  z  d u c h e m  p o k o j u .  T y m c z a s e m  
z a l e d wi e  weszl i  do  m i a s t a ,  zaczęl i  się za raz  do p usz cz ać  b a r b a r z y ń s k i c h  o k r u ­
c i eńs t w,  m o r d o w a l i  n a w e t  dzieci .  O b ż a ł o w a n y  n a w e t  w i d z i a ł ,  j a k  dziec ina  
Bletnia r zuc i ł a  k a m y c z k i e m ,  a żoł ni er ze  wzię l i  j ą  za  to na b ag ne ty .  T a k  
s z an o w a l i  k o n w e n e y ą  j a r o s ł a w s k ą  i uk ł a d  ku r ni ck i .  P o ś w i a d c z y  to  G ó r s k i .

ad IV.  Zd a r z e n i e  z of icerami  Brao hvog lem i B u r g u n d e m , os ka rż eni e  m y l ­
nie  pr ze d s t awia .  O b ż a ł o w a n y  p o j e c h a ł  do  G ó r k i ,  ce lem w y d o b y c i a  ich 
z n i e w o l i ,  a nie odarc i a  z p i en i ęd zy,  J a k o ż  p i e n i ę d z y  r z ą d o w y c h  im nie  
o d b ie ra ł ,  a o b u d w ó c h  uw o l n i ł .  O te p i en i ąd ze  i z w r o t  ich s k a r ż y ł  go  ta kże  
i f i skus  i p r z e g r a ł  s p r a w ę .  O b ż a ł o w a n y  ma w y r o k  p r a w o m o c n y .  O d c z y ­
tanie  o d p o w i e d z i  na s k a r gę  i w y r o k u  naj lepie j  r zecz  o b j a ś n i , je że l ić  b o w i e m  
w  proces ie  c y w i l n y m  nie zos ta ł  s k a z a n y  na  r e s t y t u c y ą ,  s k o r o  się oka zał o ,  że 
p i en i ęd zy nie o db i e r a ł ;  tern mnie j  s k a z a n y  b yć  moż e w  są dzi e  k r y m i n a l n y m .  
Z  odczyt ani a  s ą d o w y c h  d o k u m e n t ó w  rzecz  się ta k  p r z e d s t a w i a ,  że  o b ź a ł o -  
w a n y  r adzi ł  z a b r a n y m  w  n i e w o l ę  of icerom p r u s k i m ,  a ż e b y  dla u n ikn i eni a  
n ie bez p i ec ze ń s twa  w y d a l i  p o w s t a ń c o m  p i e n i ą d z e ;  ich rzecz ą  w y s t a w i ć  się 
na n i ebez pi ec ze ńs two ,  a p i e n i ęd z y  nie oddać.  Wo l e l i  d r u g i e ,  j a k  p i e r w s z e ;  
n ie j e g o  w  tern wina .

T u  prez es  py t a  o bża ł o w a n e g o ,  c z y b y  w e  w ł a s n y m  in t e r es i e  n ie  chcia ł  
p o w t ó r z y ć  tego po niemiecku.

O b ż a ł o w a n y .  N i e ,  pani e  prezes i e  — bo  l u b i ę  b y ć  k o n s e k w e n t n y m ,  
ad V .  P r z y z n a j e ,  ze b y ł  w p o t y c z c e  pod S z r e m e m  i p od  Rog a l ine m.  

M a n e w r  na S z r e m  b y ł  t y l k o  p o z o r n y .  W e z w a n i e  do  p r u s k i e g o  ma jor a ,  
aż eb y  mias to  o d d a ł  — napi sa ł  i podpi sa ł .

O b ro ń .  Ni ego l ewsk i  żą da  u k o n s t y t u o w a n i a  z a k t ;  że w e z w a n i e  p o d p i ­
sane p r z e z  W i l c z y ń s k i e g o ,  naczelnika  — p o t e m  p r z e z  d r u g i e g o  s zef a ,  a d o ­
pi e ro  p r z e z  K r o t o w s k i e g o .

ad V I .  P r z y z n a j e ,  że t r z y  w y m i e n i o n e  t u t a j  w e z w a n i a ,  s ą  częścią p i ­
sane  p r ze z  n iego,  częścią p o dp i sa n e  n a j p r z ó d  p r z e z  W i l c z y ń s k i e g o ,  a p ó ­
źni e j  k o n t r a s y g n o w a n e  prze z  niego.

I n s t y g a t o r  m n i e m a ,  że to r zecz  o b o j ę t n a ,  k to  p i e r w s z y  p o d p i s y w a ł ,  
a k to  k o n t r a s y g n o w a ł ,  sk o r o  o b ż a ł o w a n y  sam p r z y z n a j e ,  że  w e z w a n i a  
k o n c y p o w a ł  (verfa ss t  ha t ) .

O b ro ńc a  p r o t e s t u j e  p r ze c iw  w y r a ż e n i u  v e r f a s s t ,  bo  g es ch r i eb en  to  j e ­
szcze nie v e r f a s s t ,  mó g ł  k toś  d y k t o w a ć .

Co do w y r a z u  » V e h mg e r i ch t«  tw ie rd z i  obż . ,  że  ż A d e l u n g a  d o w iedz i e  
iż Velune j e s t  to samo,  co sąd k a r n y ,  St r a fge r i ch t .

ad VII.  P r z y z n a j e ,  że w  Mosinie  na miejsce  n ie o b ec n ego  b u r m i s t r z a  
K u l a u ,  u s t a n o w i ł  Rosta .  B y ł  zup e łn i e  w  s w e m  p r a w i e ,  wed le  k o n w e n c y i  
j a r o s ł a w i e c k i e j  i mia ł  do  tego r o z k a z  od W i l c z y ń s k i e g o .  Z  resztą R o s t  do 
dziś  dnia  je s t  bu r mi s t r z e m w  Mo s i n i e ;  w ł a d z e  p r z e t o  pr usk i e  n o m i n a c y ą  
jego za t w i e r d z i ł y  i r a t y f i k o w a ł y .  Rost mu s i  b y ć  c z ł o w i e k i e m 'bardzo za-



1196
cn ym , skoro nie tylko za pruskich, ale i za polskich czasów może być bur­
mistrzem.

ad VI II .  S o l i  n i e  ka z a ł  zabierać .  J e ż l i  tak r z e c zn i k  k r ó l e w s k i  t w i e r d z i ,  
n i ec h  d o w o d z i .

ad I X .  N i e  w i e  o bż . ,  c z y  b y ł  na c z a r n y c h  h o l e n d r a c h ,  g d z i e  p l ą d r o w a ­
n o  i  rek w i r o w a n o  b r o ń  i ż y w n o ś ć ,  ale to  w i e ,  źc  o n  ani  kaza ł  r e k w i r o w a ć ,  

ani  r e k w i r o w a l ,  bo  d o  t e g o  b y ł  o s o b n y  f u r y cr ,  k t ó r y  s ię  po  k r a k o w s k u  

n os i ł .  N i e  w y m i e n i a  g o ,  bo  n i k o g o  nie  k o m p r o m i t u j e .  R a z  t y l k o  w  n a ­
g ł y m  r a z i e ,  ż ą d a ł  obź .  o d h o l e n d r ó w  d o s t a w y  chleba.  J e s t  to na jmni ej sza ,  

c z e g o  ż ą d a ć  m o ż e  w o j s k o  p o l s k i e  od l u d z i ,  k t ó r z y  s i ę  chl eba na po l sk ie j  z i e ­
mi  dorobi l i .  O c z u  n i k o m u  n i e  ka za ł  z a w i ę z y w a ć ,  ani  z z a w i ą z a n e m i  o c z a ­

m i  n i k o g o  s t a w i a ć  p r z e d  sąd .  P r z y p r o w a d z o n o  inu w p r a w d z i e  b ar d zo  w i e l u  

l ud z i  p o d e j r z a n y c h  o  s z p i e g o s t w o ,  bo do  n i e g o  n al eża ł  w y d z i a ł  j u r y s d y k c y i ,  

ale z a w s z e  b y ł  tak s z c z ę ś l i w y ,  że  w s z y s t k i c h  m ó g ł  u w o l n i ć .
T u  p r z y s i ę g ł y  T r e s k o  robi  u w a g ę ,  żc  w n o s z ą c  z o b s z e r n e g o  w y w o d u  

o b ż a ł o w a n e g o ,  mus i  t ł u m a cz e n i e  u w a ż a ć  za n i e d o s t a t e c z n e ,  bo z n i eg o  nie  

m o ż e  p o w z i ą ź ć  j a s n e g o  o całej  s p r a w i e  w y o b r a ż e n i a .  C h c i a ł b y  m i a n o w i c i e  

w i e d z i e ć ,  c z y  o b ż a ł o w a n y  u ż y w a  t e g o  w y r a z u  >>In s u r e k t i o n « , k t ó r y  s ię  

w  t ł u ma c z e n i u  p o w t a r z a .
Obż .  to  z a t w i e r d z a ;  p o c z c m  n a s t ę p u j ą  d ł ug i e  r e k t y f ik a cy e  p o m i ę d z y  n i m,  

t l ó m a c z e m  a i n s t y g a t o r e m .  Obr .  N i e g o l e w s k i  daje objaśn i en i a.

ad X .  P o c z t y  n i g d z i e  i n i g d y  nie zabierał .  R z e c z n i k  król .  g r u n t u j e  ten 

z a r z u t  na o k o l i c z n o ś c i ,  że  j ą  zabiera ł  j ak i ś  »kle iner  Herr  mi t  e ine m s c h w a r ­
z e ń  B a r t h  o na c i e m n o - g n i a d y m  k o ni u .  W i e l u  j e s t  na ś w i e c i e  m a ł y c h  ludzi  

z  czarnerai  b r o d a m i , ale n i e  w s z y s c y  s ą  K r o t o w s k i m i .  Z r e s z t ą  w  o w y m  

czas i e  n i g d y  ni e  j e ź d z i ł  na g n i a d y m ,  l ecz  na s i w y m  k o n i u ,  co p o ś w i a d c z y  
W i l c z y ń s k i  i Z ó c h o w s k i .

ad X I .  P r z y z n a j e ,  że  dnia 7 .  Maja b y ł  w  K u r n i k u ,  l ecz  ni e  d o w o d z i ł .  
P r z y z n a j e ,  że  G ó r s k i e g o  p r z y w r ó c i ł  na b urmi st r za .  J e s z c z e  k o mi t e t  n a r o ­
d o w y  m i a n o w a ł  G ó r s k i e g o  b u r mi s tr z em  na mi ej sce  S c h m a e d i k e g o .  Z r z u c i ł o  

g o  w o j s k o  p ru sk ie  za p i e r w s z y m  s w o i m  p o b y t e m  w  K u r n i k u ,  on z n ó w  do  

u r z ę d u  p r z y w r ó c i ł ,  bo  k o n w e n e y a  J a r o s l a w i e c k a  s t a n o w i ł a ,  ż e  m i a n o w a n i  

p r z e z  k o mi t e t  u r z ę d n i c y  ma ją  p o z o s t a ć ,  aż do  p r z e p r o w a d z e n i a  r e o r g a n iz a c y i .  

W o j s k o  w i ę c  p r u sk i e  n i e  mi a ło  p r a w a  ich zrzucać .

P r z y z n a j e ,  ż e  na r y n k u  o g ł o s i ł  r z e c z p o s p o l i t ą  p o l s k ą ;  z n ac z e n ie  
w y r a z u  rzec z  p os p o l i t a  objaś ni  j e g o  o b r o ń c a ;  co  zaś  do t e g o ,  że  p o l s k ą  

r z e c z p o s p o l i t ą  o g ł o s i ł ,  m ó g ł  to z r o b ić  t e m  śmi el ej ,  g d y  s a m P h u e l  w  o d e z ­
w i e  s w o j e j  z  d.  p o w i a d a :  » b ę d z i e  r z ą d  p o l s k i . « T u  o b ż a ł o w a n y  
o d c z y t u j e  p r z y t o c z o n e  mi ej s ce  z tej o d e z w y ,  a dalej  p r z e c z y ,  ż e b y  ż y d o w i  

z  Z a n i e m y ś l a  k az a ł  z ab i erać  w i e z i o n ą  z P o z n a n i a  o k o w i t ę .  S k a r ż y ł  on  g o  

o w y n a g r o d z e n i e  s z k o d y  i p r z e g r a ł  s p r a w ę .  Obź .  p rz e d kł ad a  s ą d o w i  p r a w o ­

m o c n y  w y r o k  w  tej s p r a w i e .  P r o c e s  c y w i l n y  nie  o k a z a ł ,  ż e b y  o k o w i t ę  

b y ł  kaza ł  zabierać .  P o w i e d z i a ł  t y l k o  to  j e d n o  s ł o w o  do  w o ź n i c y :  » n aw r ó ć ! «  

a że  t en j e c h a ł  z  P o z n a n i a ,  z n a c z y ł o  to t y l e ,  co  wracaj  do  Poz n an i a .  G ł u p i  
n ie  u s ł u c h a ł ;  j e c h a ł  dalej  i w j e c h a ł  w  ś r ode k  o b o z u ,  k t ó r y  p o t r z e b o w a ł  
w ó d k i ; z a b ra n o  w i ę c  o k o w i t ę .

O r ł ó w  p r u sk i ch  n i e  ka za ł  zr z u ca ć ,  na co  ś w i a d e k  G ó r s k i ;  m i mo  to 

t w i e r d z i ,  że  z r z u c a n i e  b y ł o  l ega l ne ,  bo o r ł y  p r u sk i e  w  P o z n a ń s k i e m  są  n i e ­

l ega l ne .  W .  K s .  P o z n a ń s k i e  ma i mi eć  p o w i n n o  s w o j e  w ł a s n e  o r ł y  p o z n a ń ­
skie ,  na d o w ó d  c z e g o  o d c z y t u j e  d o k u m e n t  d y p l o m a t y c z n y  j e ne r a ł a  T i i m m a  
z  d. 8 .  C z e r w c a  1 8 1 5 .  r.

ad XII .  P r z y z n a j e ,  iż  w  B n i n i e  o g ł o s i ł ,  ż e  b ędz i e  P o l s k a ,  że  u r z ę d ­
n i c y  b ę d ą  p o l s c y .  U p o w a ż n i a ł a  g o  do  t eg o  obi ecana  r e o r ga n iz a c y a ,  w  której  

k ró l  p r z y r z e k ł ,  ż e  b ęd z i e  a d in i ni s t r ac ya  p o l s k a ;  p r z y r z e k ł ,  że  u r z ę d n i c y  

b ę d ą  p o l s c y ,  p r z y r z e k ł  w i e l e  i n n y c h  j e s z c z e  r z e c z y ,  k tó re  ni e  z o s t a ł y  

d o t r z y m a n e .

N a  t em s k o ń c z y ł o  s i ę  r anne  p o s i e d z e n ie .  Na  p o o b i e d n e m  p r z e d s t a w i a ł  

o b ż a ł o w a n y  t r y b u n a ł o w i  d o  p r zy j ę c i a  res z t ę  d o w o d ó w ,  k t ó r y c h  na o b r o n ę  
s w o j ą  u ż y j e .

W y l i c z a n i e  ich z a j ę ł o  d w i e  g o d z i n y .  B y ł a  to  p o n i e k ą d  s z c z e g ó ł o w a  
d y s p o z y c y a  i r o zk ł ad  m a t e r y a ł ó w  p r z y s z ł e j  m o w y  o b r o nn e j .  P r z y t o c z y ł  

je K r o t o w s k i  z a p e w n e  dla t e go ,  a ż e b y  p óź n i e j  i n s t y g a t o r  p r z e c i w  o d c z y t y ­

waniu i cytowaniu potrzebnych dokumentów nie protestował. Przedstawił
takż e  j e s z c z e  i ś w i a d k ó w  o d w o d o w y c h ,  a m i a n o w i c i e  W i l l i s e n a  X .  a rcyb . 
P r z y ł u s k i e g o ,  W .  L i p s k i e g o ,  D r .  L i b e l t a ,  S t e f a ń s k i e g o ,  B r o d o w s k i e g o ,  

M.  M i e l ź y ń s k i e g o  i t. d.
N a s t ę p n i e  w p r o w a d z o n o  ś w i a d k ó w ,  k t ó r y c h  l i czba tak j e s t  z n a c z n a , ż e  

z a l e d w i e  p o m i e ś c i ć  s i ę  mo g l i .  P r o k u r a t o r y a  s t a w i a  3 0  ś w i a d k ó w  d o w o d o ­
w y c h .  O d w o d o w y c h  p r z y p u ś c i ł  są d t y l k o  4 c h ,  a m i a n o w i c i e :  S c h u l t z a ,  

D y r e k t o r a  J a r o c h o w s k i e g o ,  W J a d .  W i l c z y ń s k i e g o  i Z o c h o w s k i e g o .
1 )  P o r u c z n i k  o d h u z a r ó w  W e d e l ! ;  ‘2 0 .  Marca r. z . ,  b ęd ąc  na r y n k u  

z o d dz i a ł em  h u z a r ó w ,  s p o s t r z e g ł e m  K r o t o w s k i e g o ,  o t o c z o n e g o  z e w s z ą d  l u d e m  

i w i d z i a ł e m  jak p i en i ąd z e  i k o k a r d y  l u d z i om  o t a c z a j ą c y m  g o ,  r o z d z i e l a ł ,  

g d y m  g o  chc i ał  a r e s z t o w a ć ,  p r z y b y ł  n a c z e l n y  p re z e s  B e u e r m a n n  w  t o w a ­

r z y s t w i e  pana  B r o d o w s k i e g o  i o ś w i a d c z y ł ,  że  K r o t o w s k i  z  j e g o  p o l e c e n i a  

s tara s i ę  l ud  u s p o k o i ć  i za n i e g o  r ę c z y .  W o r e k , z  k t ó r e go  K r o t o w s k i  
w y d z i e l a ł  p i en ią d ze ,  b y ł  z  s z a r eg o  p ł ó tn a  i tak wi e l k i ,  i żb y  s i ę  w  n i e g o  
o k o ł o  1 0 0  t a l a r ó w  w m i e ś c i e  b y ł o  m o g ł o .  P i e n i ą d z e  sa me ,  k tó r e  r o z d a w a ł ,  

b y ł y  d u ż e ,  zdajo się ,  źe  ta l ary  lub  d w u t a l a r ó w k i ; b y ć  m o ż e ,  ż e  i s z t u k i  

p i ę c i o f r a n k o w e .  ( ! )  C z y  p o m i ę d z y  temi  gruberai  p i en i ę d z m i  b y ł a  t akż e  d r o ­

bnie j sza  m o ne t a ,  t ego  ni e  w i d z i a ł e m .
2 )  J a n  S z u l c ,  k up ie c  z  P o z na n i a .  » Zna m K r o t o w s k i e g o ,  j a k o  g o d ­

n e g o  i s z a n o w a n e g o  o b r o ń c ę  s p r a w  n i e s z c z ę ś l i w y c h .  2 0 .  Marca r. z.  p r z y ­
ł ą c z y ł e m  s i ę  do  d e p u t a c y i  wracaj ące j  od B e u e r m a n a  i s z e d ł e m  o b o k  K r o t o ­
w s k i e g o .  G d y ś m y  p rz y ś l i  na r y n e k ,  ki lku ludzi  o t o c z y ł o  K r o t o w s k i e g o ,  

p r o s z ą c  g o  o k o k a r d y  p o l s k i e ;  on  im zaś  dal  t r oc h ę  p i e n i ę d z y ,  m ó w i ą c ,  

ż e b y  so bi e  za n i e  k o k a r d y  kupi l i .  Z r e s z t ą  zdaj e  mi  s i ę ,  źe  K r o t o w s k i e g o  

na tej d r o d ze  m u s i a ł e m  o p u śc i ć ,  g d y ż  ani  o  a r e s z t o w a n i u  j e g o ,  ani  o  w s t a ­

w i e n i u  s i ę  B e ue r m a n a  za n i m nic  nie  w i e m .«  Co do  d r u g i e g o  p u n k t u  s ka rg i  

p o d a n y  j e s t  na ś w i a d k a :
3 )  D y r e k t o r  z i e m s t w a  J a r o c h o w s k i :  K r o t o w s k i  ni e  o t r z y m a ł  d w ó c h  

t y s i ę c y  t a l a r ó w  od k o m i t e t u  n a r o d o w e g o ,  a b y  w  Be r l in i e  w y w o ł a ć  p o w s t a n i e .  

W i e m  to  z  p e w n o ś c i ą ,  g d y ż  z a s i ada ł em w  k omi t ec i e  od  p o c z ą t k u  do  k o ń c a  

i na k a źd e m  p o s i e d z e n i u  b y ł e m  p r z y t o m n y m .  P r ó c z  t eg o  w z n i e c e n i e  p o ­

w s t a n i a  w  Be r l in i e ,  ni e  z g a d z a ł o b y  s i ę  w c a l e  z  d u c h e m  p o s t ę p o w a n i a  k o m i ­

t e tu .  R ó w n i e ż  o b ż a ł o w a n y  be z  w i e d z y  moje j  r z e c z o n y c h  p i e n i ę d z y  z  k a s y  

k o m i t e t o w e j  d os t ać  ni e  m ó g ł ,  p o n i e w a ż  w  s p r a w a c h  k o m i t e t o w y c h  u c h w a ł y  

z a p a d a ł y  kol eg i al ni e .  ( Ś w i a d k o w i e  S z u l c  i J a r o c h o w s k i ,  k t ó r z y  d a w n i e j  

ni e  b y l i  s ł uc ha n i ,  p o p r z y s i ę g a j ą  s w o j e  z e z n a n i a ) .
Co do t r ze c i eg o  p u n k t u  s k a r g i , c z y t a  s i ę  n a p r zó d  d a w n i e j s z e  z e z n a n i e  

d w ó c h  n i e o b e c n y c h  ś w i a d k ó w ,  ż y d a  Dan i e l a  H a s e  i j e g o  ż o n y  M a l c h e n  

I l a s e  z  K u r n i ka .  Dani e l  H as e  z e z n ał ,  ź e  w i d z i a ł  jak K r o t o w s k i  w  K u r n i k u  

ż ą d a ł  o dda n ia  szabl i  o d p o ru c z n i k a  h u z a r ó w  B e r g e n ,  k tórej  m u  t e n ż e  dać  

ni e  c hc i a ł ;  i że  p o t e m  o d ż o n y  ( M a l c h e n )  s ł y s z a ł ,  iż  K r o t o w s k i  w y m i e r z y ł  

d u b e l t ó w k ą  za o d j e ż d ż a j ą c y m  o f i cerem.  —  M a l ch en  H as e  z e z n a ł a ,  źe  w i ­
dz i a ł a  j ak  K r o t o w s k i  chc ia ł  a r e s z t o w a ć  p o r u cz n i k a  B e r g c n a ,  ż e  za n i m w y ­

m i e r z y ł  d u b e l t ó w k ę ,  i źe  d o p i e r o  na j e j  k r z y k :  »Na m i ł o ś ć  b o s k ą  p a n i e  

K r o t o w s k i ,  c o  r o b i s z ,« s p u ś c i ł  lufę .  — N a s t ę p n i e  w y s t ę p u j e  ś w i a d e k :
4 )  P o r u c z n i k  o d  h u z a r ó w  B e r g e n  ( m a j ą c y  lat  2 2 ) .  G d y m  p r z y j e c h a ł  

do  K u r n i k a  z  k i lk oma  h u z a r a m i ,  a b y  t a mż e  z a m ó w i ć  dla mego s z w a d r o n u  

k w a t e r y ,  z as ta ł em tam pana K r o t o w s k i e g o  z d u b e l t ó w k ą  p r z e w i e s z o n ą  p r z e z  

rami ę ,  k t ó r y  ż ą d a ł  o d e m n i e  pa łasza .  J a  m u  na to o ś w i a d c z y ł e m ,  ź e  s p a ­
l a s z  w z i ą ś ć  mi  m o ż e ,  ale ż y c i a  o de b ra ć  n i e  potraf i* —  ś w i a d e k  p o p r a w i a  

s i ę  i m ó w i :  p o w i e d z i a ł e m  m u ,  źe  ż y c i e  o d eb r a ć  mi  m o ż e ,  ale pa łasza  n i e  

o d da m.  K i e d y  mu p o w i e d z i a ł e m , źe  ni e  p r z y j e ż d ż a m  j a k o  n i ep r z y j a c i e l ,  

l ecz  j a ko  p rz y j ac i e l  i o z n a j m i ł e m  m u  z a w a r c i e  k o n w e n c y i  J a r o s ł a w i e c k i e j ,  

ni e  chc i ał  mi* w i e r z y ć ,  ż ą d a j ą c  p o ś w i a d c z e n i a  od  k o m i t e t u  n a r o d o w e g o
p o l s k i e g o .    K r o t o w s k i  n a d z w y c z a j  s i ę  g r z e c z n i e  ze  m n ą  o b c h o d z i ł ,  l e c z
nie p o z w o l i ł  mi  z a m ó w i ć  k w a t e r  dla m e g o  o dd zi a ł u .  —  P ó ź n i e j  o p o w i a d a n o  
roi, ź e  k i e d y m  o d j e ż d ż a ł ,  s t r z e l b y  na  m ni e  w y m i e r z o n e  b y ł y ,  ale s am t e g o  

ni e  w i d z i a ł e m ,  m i a n o w i c i e  o K r o t o w s k i m  nic  w  t y m  w z g l ę d z i e  n i e  w i e m ;  

a s ą d z ą c  po  j e g o  o b e j ś c i u ,  w ą t p i ę ,  a ż e b y  d o  mni e  chc i ał  b y ł  strzelać.
P o  o de b r an i u  p r z y s i ę g i  d o  ś w i a d k a  B e r g e n ,  p r e z y d e n t  o ś w i a d c z a ,  ź e  

p o s i e d z e n i e  na dzi s iaj  j e s t  u k o ń c z o n e m .  ( G o d z .  7 m a ) .

W  dniu 19. ni. b. o  godzin ie  3 f  zran a , zeszła  
z  tego świata kochana matka n a sza ,  w d o w a  po  
zm arłym  Majorze i R a d cy  miasta S w o b o d z i e  
d e  K a i s e r t r e u ,  o czem  przyjació ł i znajom ych  
zaw iadom iają  w  sm utku pogrążone dzieci.

P o z n a ń ,  dnia 19. Grudnia 1819.

S p r z e d a ż  d r z e w a  d ę b o w e g o .
Z po lecen ia  Sądu  p o w ia to w e g o  w  G r o d z i ­

s k u  sprzedać mam sp o s o b e m  licy tacy i p u b licz­
nej najw ięcej dającemu, z b o r u  P o r a ż y ń s k i e -  
g o do tnassy p o zo s ta ło śc i  po  śp. O  p a 1 e ń s k i in, 
należącego; ( o  p ó ł  mili o d  G r o d z i s k a ,  ty leż  
o d  B u k a ,  o k o ło  dw ie  mile o d  drogi żwirowe'j 
I ł e r l i ń s k o - P o z n a ń s k i e j ,  i o k o ło  d w ie  mile  
o d  kanału sptawuego O b e r s  k i e g o  p o ło ż o n e ­
g o )  ’2 0 0 0  (d w a  tys iące)  d ę b ó w  na pniu N rem  1. 
d o  2 00 0 g o  na k orze  o z n a c z o n y c h ,  zdatnych na 
klapki i b u d u le c  o k r ę to w y .

T y m  ko ń cem  w y z n a c z y łm e  termin l icy tacy jn y

tu w  P o z n a n i u  w  za b u d ow an iu  Sądu A ppel-  
Iacyjnego na d z i e ń  3. S t y c z n i a  1 8 5 0 .  r. od  
d ż in y  9tej zrana p o czą w szy ,  na który  chęć  k u ­
pna mających niniejszem zapraszam.

W n y  T o  p o  r o w s  ki  Administrator b o ró w  
w L a s ó  w k u  pod Grodziskie'm m ieszkający, nie  
om ieszka zarządzić, aby  każdemu o ch o tę  kupna  
mającemu d ęb y  p o w y ż e j  opisane w sk azan e  b y ły .

W a r u n k i  sp rzed a ży  przejrzane b y ć  m ogą  
w  biórze m o jem , jako też u W g o  T o  p o r o  w-  
s k i e g o w  L a s ó w  k u ;  p rzy czem  się jeszcze  
nadmienienia, że każdy licytant w  terminie l ic y ­
tacyjnym  z ło ż y ć  p ow in ien  u mnie kaucyi l i c y ­
tacyjnej Tal. 100 0  w gotow iźnie .

P rzyzn an ie  kupna za leży  o d  potwierdzenia  
S ądu p o w ia to w e g o  w  G r o d z i s k u ,  jako w ła ­
d z y  p ozosta łośc i  ś. p. W o j c i e c h a  O p a l e ń -  
s k i e g o  dyrygującej .  D o p ó k i  potw ierdzen ie  to 
nie  nastąpi,  najwięce'j dający  w  w y r z e c z e u iu

swe'm jest o d p o w ied z ia ln y m  i kaucya jego  p rz y  
mnie pozostanie.

P o z n a ń ,  dnia 14. Grudnia 1849.
Z e m b s c h ,

R adzca sp ra w ied l iw o śc i ,  jako kurator  
m assy  ś. p. O p a l c r i s k i e ę o -

Ś w ie ż e  duże  zające po 19 S g r . , « k u ro p atw y  
para po  10 Sgr. u S t i l l e r a .

S tan  Term om etru  i  B a r o m e t r u ,  ora%  k ieru n ek  wiatru
w  p o g n a n i u .

D zień .
SUnu termometru 

rTdmzsz?1 najw.yż.
Stan

barometru W iatr.

9. Grud. —  5 , 6 “ — 2 ,7 “ 28" 0, 0'" Pól II. w.
10. - — 11 , 2° — 7,0° 28" | ,  8"' Pótn. « r .
11. — 13,7 0 — 10,2“ 28" 2 0 " Póln. w.
12. - — 14 , 2  0 — 10,0° 28" 2 2"' Polu. w.13. - 1 3 , 1 ° — 8 ,3 “ 28" l, 5"' Póln. w.14. » — 1 2 , 2° — 4 ,3 “ 28" 1, 0"' Poludu. w.
15. * +  i , o ł +  3 ,5 “ 27" 8, 5"' Pol udu. t .


